SPOTKANIE.

Nie pozwalam zy¢ stowom.
Dzi$ porozmawiamy delikatnie,
ledwie dotykajac si¢ nawzajem,

Pod twoim jutrzejszym ci¢zarem
lekko ugina sig¢ fotel.

Wszystko, co bedzie, jest catoscia.
Przesztos$ci, niestety, nie rozumiem.



